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Or.0063-3-13/07
P r o t o k ó ł  Nr 13/07

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, które odbędzie się w dniu 
13 listopada 2007r. w godz. od 1000 do 1140.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Ludomiła Paczkowska

- Przewodnicząca Komisji
2) p.Michał Karpiak
3) p.Dariusz Folerzyński
4) p.Marek Czajka
5) p.Gabriela Wegner
6) p.Maria Błoniarz-Górna

7) p.Andrzej Mielke

8) p.Piotr Pawlicki

9) p.Antoni Szlanga

· spoza Komisji:

1) p.Tomasz Klemann

- Prezes Miejskich Wodociągów Spółka z o.o.

2) p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji oraz zaproszonych gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wykazu inkasentów opłaty od posiadania psów

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia pracowników zatrudnionych w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w Chojnicach oraz wyrażenia zgody na ustalenie wartości jednego punktu w złotych dla tych pracowników

Dyrektor Elżbieta Szczepańska – taka uchwała była podjęta w roku 1999, od tego momentu minęło sporo czasu. Jesteśmy wynagradzani punktowo, do tego kategoria zaszeregowania i w zależności od tego w jakiej jesteśmy kategorii zaszeregowania mamy wartość punktów plus do tego dodajemy najniższe wynagrodzenie. Do tej pory wartość jednego punktu wynosi 5,-zł plus najniższe wynagrodzenie 620,-zł brutto. W związku z tym, że bardzo wzrasta inflacja, na dzisiaj jest 5 pracowników takich, gdzie nie mam możliwości podniesienia wynagrodzenia, dlatego zdecydowałam, aby podnieść wartość punktu do 7,-zł. Nasze średnie wynagrodzenie brutto wynosi 1.700,-zł, najwyższe wynagrodzenie, którego nie mogę już podnieść, to 2.112,-zł. Po przeliczeniu, żeby nie zrobić jakiejś wielkiej rewolucji, ustaliłam wartość punktu na 7,-zł, natomiast najniższe wynagrodzenie pozostało w kwocie 620,-zł.

· Radny Antoni Szlanga – jak to się ma do tego zarządzenia odnośnie najniższego wynagrodzenia od przyszłego roku, które będzie na poziomie około 1.100,-zł.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – cała wartość wynagrodzenia nie może być łącznie niższa, niż 1.100,-zł.
· Radny Marek Czajka – po wzroście do 7,-zł tych punktów jaka będzie przeciętne wynagrodzenie?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tego akurat nie liczyłam. Mówi się, że wynagrodzenia wzrosną o 9%.
Komisja pozytywnie rekomenduje projekt uchwały – 9 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby przeznaczonych do wydania licencji na zarobkowy przewóz osób taksówką

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XLII/381/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
6 kwietnia 2006r. w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa), przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży

· Radna Maria Błoniarz-Górna – nie jest to uchwała Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, nie my tą uchwałę przygotowywaliśmy, tylko Wydział Spraw Obywatelskich. Byłam oburzona uzasadnieniem, które za każdym razem nasza Komisja usiłuje poprawić, bo jest tam napisane, że nie bez znaczenia pozostaje fakt, iż opłaty za zezwolenia zwiększą środki finansowe na profilaktykę i rozwiązywanie problemów alkoholowych. Jest to paranoja 
i głupota, tak nie wolno pisać. Za każdym razem proszę Panią Stopa, żeby takiego zapisu nie było, jednak zawsze to jest. Faktycznie chodzi tu o takie punkty sprzedaży nie na czystą wódkę, ale na takie ekstra wódki bardzo drogie, mają to być bardzo eleganckie punkty. Wolą radnych jest, żeby tych punktów było więcej o dwa, rynek i tak to zawsze wyczyści, niemniej uważam, że będę również wyrazicielką woli Pana Mielke i my będziemy przeciw.
· Radny Andrzej Mielke – my jesteśmy Komisją Przeciwdziałania Alkoholizmowi i nie możemy tego popierać, ale wiadomo, że kilkakrotnie próbowaliśmy zaskarżać takie uchwały, ale jest tutaj taka zasada, że po kroczkach, po jednym, dwa punkty i dlatego Wojewoda w tym wypadku by tego nie uchylił, więc my tylko możemy swój sprzeciw wyrazić poprzez głosowanie.

· Radny Dariusz Folerzyński – tu chodziłoby o punkty, które faktycznie będą punktami ekskluzywnymi.

· Radny Antoni Szlanga – rozumiem stanowisko radnych będących członkami Komisji Przeciwdziałania Alkoholizmowi, jednak uważam,. że dwa punkty więcej, jeżeli one mają określone przeznaczenie, to nie jest dużo, jest to właściwie zmiana kosmetyczna, natomiast rynek i tak zweryfikuje, bo mamy mnóstwo przykładów, gdzie w ciągu roku rezygnują sprzedawcy z koncesji na sprzedaż alkoholu, czyli tutaj nie robiłbym z tego problemu i ja osobiście będę głosował za projektem uchwały.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – kto był radnym wcześnie to pamięta, że w roku 1998 mieliśmy 75 punktów sprzedaży napojów alkoholowych. Rynek weryfikuje, tyle w tej chwili nie potrzeba, bo byśmy nie wiedzieli, co z tym zrobić.

· Radny Piotr Pawlicki – rynek rynkiem, to rozumiem, natomiast też mamy ustawę i teraz to są dwie sprzeczności pewnie często, bo wolny rynek kieruje się takimi prawami, jakimi się kieruje, a w kwestii akurat dotyczącej tego rodzaju używek mamy ustawę. Ustawa właściwie daje narzędzia różne do przeciwdziałania temuż rozwojowi alkoholizmowi, jednym z nich jest zmniejszenie dostępności. Może powstać pytanie, jak zmienia się struktura spożycia na przykład od czasu, kiedy było 75 punktów do czasu, kiedy mamy około 20 mniej i tego badania pewnie trudno się doszukać. Natomiast myślę i to powszechnie się mówi, że zmienia się jakość spożywania, ale problem jest jednak bardziej skomplikowany. Nie wiem, czy wszyscy wiedzą, czy nie, ale coś dzieje się niedobrego z młodzieżą, uczniowie wchodzą z alkoholem do szkół i robi się sytuacja niesamowita, czyli dzieje się coś w sferze jeszcze mentalnej, bo być może jakiś inny jeszcze przekaz, który powoduje taką nonszalancję i lekkomyślność. Oczywiście nie wiążę tego zaraz z ilością i tak dalej, ale idąc tym tropem podejrzewam, że ważną funkcją Komisji jest jednak zmniejszanie ilości dostępności, młodzież, która by miała mniej punktów, te eleganckie dotyczą ludzi bogatszych, ale młodzież i tak kupi tańszy, bo tego jest masa. My nie wychowamy młodzieży poprzez tworzenie sklepów eleganckich, bo nie oni są odbiorcami tego typu alkoholu, nawet tego nie zauważają, albo z tęsknotą patrzą na te sklepy nie mając dużych pieniędzy, natomiast może to ich zachęcać wręcz później do myślenia w kierunku, że dzisiaj tanie, później te eleganckie. Jest to taki pewien skomplikowany proces psychologii, która się toczy, 
a jakby u podnóża już od młodego wieku rozwija pewien kierunek świadomości, który może właśnie w przyszłości trafić na niesamowicie dobry grunt do realizowania tych pomysłów, związanych właśnie z alkoholem, bo kto dzisiaj może młodemu powiedzieć, że nie ma pić, jest to temat trudny. Komisja Przeciwdziałania ma niesamowicie trudne zadanie, aczkolwiek myślę, że jako Komisja Społeczna możemy dać sygnał, że nas interesuje zmniejszenie w ogóle dostępności jako tego momentu, który naprawdę prowokuje do zajrzenia częstszego do sklepu, niż gdyby było ich 10.
· Radna Gabriela Wegner – zmniejszenie ilości punktów sprzedaży być może jest jednym ze środków zapobiegania, natomiast tak naprawdę jeżeli ktoś chce, to pić będzie. Jeżeli już mielibyśmy się czymś zajmować, to głównie nauczeniem młodzieży kultury picia, bo wiadomo, że młodzież tak, czy owak głównie pije piwo, rzadziej pije wino, a alkohole wysokoprocentowe 
w małych ilościach. My mówimy o punktach sprzedaży dotyczących alkoholi o wysokim procencie, a nie dotyczących piwa. Piwo jest wszędzie, będzie wszędzie i ilość punktów sprzedaży nie da się tego tutaj zmniejszyć. Natomiast to, co możemy zrobić, to wpływać tak, żeby nauczyć kultury picia.
· Radny Piotr Pawlicki – to jest temat, który już kiedyś w pewnej debacie przechodził. Słowo kultura picia jest jakby sprzecznością, bo jeżeli pić, to jak to zrobić, żeby była kultura, to w ogóle nie jest możliwe. Nawet przyjmując tą filozofię myślenia, jeżeli ona jest nawet sprawdzalna, weryfikowalna, czy w ogóle jest możliwa, żeby tak zrobić, kto z nas ma pewność, że dany człowiek może być, czy nie być alkoholikiem, bo to nie jest zależne nawet od kulturalnego spożywania, ten fakt staje się nawet poza tym. Tu chodzi w ogóle o sposób spędzania wolnego czasu, to jest szerszy problem, nie tylko koncentrowania się na jakiejś kulturze tego zagadnienia. Chcę dopowiedzieć, że w tym sensie jest to ważne, żebyśmy my przyjęli taką funkcję ojców, jeden tu jest, czyli Burmistrz, ale my też w jakimś sensie ojców miasta, którzy z natury nie zdobędą się na taki gest sympatyczny, żeby stworzyć w domu taki sposób świadomego uczenia.

· Radna Gabriela Wegner – w mojej wypowiedzi nie było uczenie młodzieży picia, tylko uczenie w domu i w szkole, że jeżeli już alkohol, to pije się go z rozumem, a nie z zakąską. Jestem jak najdalsza od uczenia picia, natomiast chcemy uświadomić młodzieży skutki działania tego alkoholu, a większość tego nie wie. Jeżeli będziemy prowadzili działania informatyczne i wychowawcze już od małego dziecka w domu i w szkole, to oni się zastanowią zanim wezmą alkohol, a jeżeli już wezmą, to będą myśleli, w jakiej ilości i o to mnie chodzi. Jeżeli już, to myśl, co robisz w momencie, kiedy bierzesz kieliszek.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – przedmówca mówi o ograniczeniu, dobrze, zróbmy pięć sklepów i będzie wówczas więcej zatruć alkoholem niewiadomego pochodzenia, bo takie przypadki są w Chojnicach, będzie więcej tak zwanych babć, bo ten, kto chce pić, to zawsze znajdzie miejsce. Dom powinien być tym źródłem wiedzy i informacji, czym to grozi.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – radna pokazała czarny rynek, który powstałby 
w naszym mieście, on jest, bo Komisja Przeciwalkoholowa wie najlepiej, zna te punkty, my doceniamy pracę tej Komisji, sama zgłaszałam się nieraz w sprawie rodziców z mojej szkoły 
i wiem, jak skuteczne działania potraficie podejmować. 

· Radny Dariusz Folerzyński – myślę, że po każdej ze stron jest trochę racji, natomiast uważam, że należy zadać jedno pytanie, skąd młodzież, która nie ukończyła 18 lat w ogóle bierze ten alkohol. Myślę, że na 50 punktów, które w tej chwili mamy w mieście, może około 10 weryfikuje, czy osoby kupujące alkohol ma ją skończone 18 lat. Myślę, że to jest jeden z głównych celów, którym powinniśmy się zająć, może Straż Miejska, pomysłów jest wiele, jednak uważam, że problem przede wszystkim leży tutaj. Jeżeli młodzież idąca do sklepu ma w granicach 16-17 lat, a jest wyrośnięta i trudno jest ocenić na pierwszy rzut oka ile ma lat, gdyby było to weryfikowane odpowiednim dokumentem, to w pewien sposób problem zostałby pomniejszony. Myślę, że jest to główny problem dostępności alkoholu przez młodzież.
· Radny Antoni Szlanga – przysłuchując się tej dyskusji podzielam pogląd, że najważniejszym zagadnieniem jest sprawa nauczenia kultury picia. Dzisiaj młodzież kupuje piwo i pije szybko w bramie, byle się napić. Młodzież pije po to, żeby się napić i tu jest pole do popisu dla wszelkiego rodzaju organizacji, szkół, rodzin i tak dalej, żeby nauczyć właśnie kultury picia, że nie jest to po to, żeby się upić, tylko po to, żeby był to jakiś dodatek do kulturalnego pobytu. Ja jestem za tym, żeby powstała jak największa ilość wszelkiego rodzaju pubów, gdzie wszyscy mają możliwość wejścia, posiedzenia, porozmawiania. W krajach anglosaskich nie ma spożycia alkoholu ze sklepu, tam alkohol jest wszędzie, jednak głównie koncentruje się to w restauracjach 
i pubach, to są miejsca, gdzie jest uprawiana kultura. We wszelkiego rodzaju działaniach profilaktycznych i edukacyjnych powinniśmy lansować taki, a nie inny kierunek działania.
· Radny Marek Czajka – wydaje się, że wszystkie zakazy rodzą pewną reakcję i rodzi się myśl, że ja to udowodnię i potrafię złamać ten zakaz. Będąc ostatni w mieście Emsdetten byliśmy na meczu w hali sportowej i zauważyliśmy specyficzną rzecz, u nas jest zakaz na stadionie, czy 
w hali picia piwa, natomiast tam nie, tam roznosili piwo w szklankach i nic się nie stało, było kulturalne picie, nie było pijanych, nikt nie rozrabiał, wszystko było normalne.
· Radny Andrzej Mielke – jest to temat rzeka, przez wszystkie lata, jak jestem członkiem tej komisji, ten temat zawsze jest poruszany, argumenty są wspaniałe, jednak pozostaje to, co pozostaje, alkohol jest sprzedawany w tej samej ilości, jak był wiele lat temu, zmieniła się tylko struktura picia, ale przeliczając to na spirytus wychodzi to samo, nie jest nic lepiej i tutaj ogólnie społeczeństwo traci na zdrowiu i nie ma o czym mówić. Napisane uzasadnienie powinno być wycofane i to postaramy się zrobić. Z Wojewodą nie mamy co wojować, bo Wojewoda 
w jakiś sposób też się uchyla od ograniczania w ten sposób alkoholu, są polityczne zmiany i inne zapatrywania, to jest bardzo niedobre, powinna być jedna stała profilaktyka, która idzie od góry. Ja bym nie chciał, aby więcej było pubów, tylko więcej sal gimnastycznych, więcej miejsc związanych ze sportem, kulturą i abyśmy my dali więcej pieniędzy na rozwój działaczy dla dobra młodzieży i wówczas może byłoby lepiej, w tej chwili wiemy, jak jest.
· Radna Gabriela Wegner – mówiąc o kulturze picia miałam na uwadze jedną rzecz, że jeżeli od dziecka się wmawia, że nie pić, że jeżeli już, to w takim miejscu, a nie w innym, że nie 
w rowie, nie w bramie, to jest działanie psychologiczne, bo w sytuacji, kiedy taki młodzian, czy dziewczyna spotyka się z sytuacją, gdzie proponują i nawet jeżeli pójdzie raz, ona się będzie czuła w dyskomforcie, to jest działanie psychologiczne, jednak to trzeba zacząć od 3-4-latków.

· Radny Piotr Pawlicki – zakazy to liberalny punkt widzenia, on jest fatalny, bo byśmy musieli znieść dekalog, bo tam są zakazy. Po co są zakazy? Po to, żeby była norma wyższa od tej, że człowiek jest słaby i ulega pokusom, również po to, żeby miał w sumieniu odniesienie do racji wyższej, żeby mógł do czegoś nawiązać. Jeżeli gdzieś można pić wszędzie, to jaki argument mieć dla młodzieży, że alkohol jest szkodliwy, nie ma już takiej racji. Skoro jest zniesiony zakaz, to znaczy, że jest promocja. Po to taki zakaz, żeby była tylko sytuacja odniesienia do racji wyższej, wynikającej z pewnej prawdy, prawda jest wyższą wartością niż wolność, prawda mówi o tym, czym jest alkohol, w samej rzeczy jest to narkotyk etc.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – widzę, że mamy potrzebę debaty na ten temat, to rola naszej Komisji, jednak myślę, że do tej debaty musimy włączyć młodzież, bez młodzieży 
o tych sprawach nie będziemy mówić. Taką debatę zorganizujemy wspólnie z Miejską Komisją Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, jest taka potrzeba i będziemy na ten temat rozmawiać.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków

· Radny Michał Karpiak – chciałbym nawiązać do tego, o czym kiedyś wspominałem, że nie kwestionuję na dzień dzisiejszy wysokości tych stawek, zakładam, że one zostały opracowane 
i ustalone w oparciu o metodę i materiały, którymi na dzisiaj dysponuje i posługuje się Spółka. Uważam, że trzeba jednak to mocno przeanalizować, całą działalność Spółki w tym zakresie. Trzeba opracować specjalne programy, które będą miały na celu niedopuszczanie do wzrostu tych opłat w najbliższym czasie, gdyż widzimy, że ta podwyżka ma ten charakter progresywny, ona stale występuje, to ma swoje uzasadnienie tu, czy tam, ale takie programy naprawcze, może nie naprawcze, bo to by było stwierdzenie, że jest źle, że firma działa źle, tylko programy zapobiegające temu poprzez wyzwalanie, przez poszukiwanie rezerw w samej firmie. Ja zwracałem uwagę na niektóre rzeczy, które trzeba przeanalizować, które trzeba wprowadzić, żeby choć 
w stopniu minimalnym, ale zapobiegać nadmiernemu wzrastaniu opłat za wodę i ścieki. To bym polecał firmie, żeby może w jakimś niezbyt odległym czasie przedstawić Radzie jakieś programy, które by pokazywały, że firma wydobywa wszystko, co jest możliwe w swoich rezerwach, żeby ograniczyć wzrost cen za wodę i ścieki.
· Radny Antoni Szlanga – jakkolwiek podzielam pogląd przedmówcy, że taki audyt zewnętrzny, o którym mówiliśmy na naszym poprzednim spotkaniu, powinien być zrobiony i Prezes Spółki Miejskich Wodociągów przyjął to do realizacji, z pewnością to zrealizuje, ja chcę tylko zwrócić uwagę na jedną rzecz, że wyliczenie taryfy jest to określony wzór, określony algorytm i tutaj nie ma ucieczki, bo jest ten algorytm zgodnie z ustawą o ustalaniu taryf na dostarczanie wody i odbiór ścieków. Chcę jeszcze zwrócić uwagę na jeszcze jedną, bardzo ważną rzecz, otóż Spółka jest właścicielem całej sieci kanalizacyjnej i wodociągowej, w związku z tym odpis amortyzacyjny będzie zawsze występował, a miasto, my jako budżet zyskujemy to, że nie dopłacamy ani grosza do działalności Spółki. Spółka realizuje inwestycje, Spółka na własny koszt to wszystko robi i dlatego miasto nie potrzebuje dokładać, ale niestety, ktoś za to musi zapłacić i jest tak, że rozkłada się to na poszczególnych mieszkańców, jest to rodzaj podatku pośredniego. Proszę zwrócić uwagę, że w miastach, gdzie nie jest właścicielem sieci Zakład Wodociągów, to następują dopłaty z budżetu i powstaje pytanie, czy będziemy dopłacali do Miejskich Wodociągów my i nie zrealizujemy jakiejś ulicy, nie zrealizujemy innego zadania inwestycyjnego, czy rozłożymy to w jakimś zakresie, w jakichś złotówkach na poszczególnych mieszkańców. Osobiście rekomenduję ten projekt uchwały o zatwierdzeniu taryfy na rok 2008 i tutaj nie mamy ucieczki od tego. Możemy przejąć całą infrastrukturę jako miasto i Panu Prezesowi dopłacać.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – proszę Przewodniczącego Komisji Gospodarki Komunalnej, aby na temat tej rekomendacji coś jeszcze powiedział.

· Radny Antoni Szlanga – Komisja Gospodarki Komunalnej, która miała swoje posiedzenie wczoraj, jednogłośnie zaakceptowała ten projekt uchwały i będzie rekomendowała Radzie Miejskiej przyjęcie taryfy na rok 2008 w takim kształcie, w jakim to zostało przedstawione przez Burmistrza Miasta, bo de facto to Burmistrz nam przedstawia.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Komisja Kultury i Sportu była pierwszą odbywającą się Komisją w zakresie materiałów sesyjnych i przyjęliśmy do wiadomości, poprosiliśmy, aby Komisja Komunalna wyraziła swoje zdanie na ten temat jako Komisja merytoryczna.

· Prezes Tomasz Klemann – kilka informacji dotyczących audytu zewnętrznego. Informacje, które starałem się przekazać na spotkaniach przed komisjami, to mówiłem, że tak naprawdę nasza firma zależna jest, jeśli chodzi o podstawowe nasze procesy, od czynników zewnętrznych, czyli podatki, energia, wytworzony majątek przez nas i to jest praktycznie pokłosie tego, czym my dysponujemy. Jak będzie zmieniało się otoczenie, tak będą zmieniały się ceny za wodę 
i ścieki, będzie progresja. Oczywiście mamy pewne rezerwy ludzkie, rezerwy energetyczne jeśli chodzi o urządzenia, oczywiście można zainwestować w nowsze urządzenia, ale kwestia kalkulacji tego, czy inwestycja i odpis amortyzacyjny powstającej inwestycji będzie się opłacał 
w stosunku do oszczędności uzyskanych na energii. Naturalnym procesem jest, że następuje wymiana urządzeń i generalnie infrastruktury, czyli budowli i budynków w firmie, czy ich renowacja, czy budowa nowych i taki plan ma Spółka, jeśli jest konieczność wymiany ze względu na techniczne zużycie tych urządzeń, a gwarantuję, że procesy technologiczne w firmie są dopracowane jeśli chodzi o koszty energetyczne na bazie tych możliwości, które mamy, praktycznie na 99,9%. Niewiele firm wodociągowych wierzy nam, że wydatek energetyczny na uzyskanie 1m3 wody jest w granicach 0,41 KWh, takie warunki uzyskuje się na sprzęcie zdecydowanie nowszej generacji, niż my posiadamy. Problemem dla nas w tej chwili jest zużywająca się materia w sieci wodociągowo-kanalizacyjnej, to są zdecydowanie duże inwestycje, organizm żywy, to, co się dzieje dzięki Państwa aktywności w mieście, mówię o wymianie nawierzchni drogowych, o nowych inwestycjach, to skutkuje nawet poza planem inwestycyjnym, który my prowadzimy. 
· Radny Michał Karpiak – jak ze sprzedażą usług i wytwarzanych produktów, mam na uwadze osady i to przyszłościowe laboratorium, gdzie na dowód tego, że to jest dobra rzecz, daliśmy pieniądze, one zostały co prawda zwrócone, ale to jest dobry pomysł i wydaje się, że właśnie tą drogą trzeba dalej iść, bo te inne sprawy są zewnętrzne, natomiast trzeba coś takiego robić, jak właśnie te pomysły, tylko trzeba je jakoś bardzo efektywnie wykorzystywać i dość szybko po zakończeniu inwestycji, jeśli to jest możliwe.
· Prezes Tomasz Klemann – jeśli chodzi o kompost, to ten nawóz zgodnie z ustawą o nawozach, ostatnia opinia z Instytutu Gleboznawstwa i Nawożenia w Skierniewicach wpłynie, ekspertyzę mamy, jest to dobre, nadaje się, ma pozytywny wpływ na rośliny, natomiast opinia wpłynie 
w marcu i wówczas możemy poprosić Instytut Ochrony Środowiska o opinię na temat wszystkich badań, które wykonaliśmy. Taka jest procedura przewidziana przez Ministra Rolnictwa. Pod koniec marca prawdopodobnie otrzymamy certyfikat wprowadzenia nawozu do obrotu. Mam jedną prośbę jak będziemy dyskutować na temat kompostu, nie traktujmy tego jako źródła dodatkowych przychodów do firmy, potraktujmy to jako alternatywę kosztów, to, co mówiłem poprzednio na spotkaniu, to, co możemy podnosić na wysypisku śmieci, czyli możemy płacić 
i nie martwić się, co się z tym dzieje, albo zacząć działać w branży i pomniejszać koszty, pozyskiwać przychody te, które na rynku są akceptowalne, bo taką analizę wykonywaliśmy dla Eko-Funduszu, który wymagał od nas informacji na temat efektu ekologicznego, który uzyskamy jeśli chodzi o kompost. Jeśli chodzi o laboratorium, wnioskowaliśmy o dopłatę, została ona zwrócona, zabieg był techniczny i proszę przyjąć, że kiedyś gminy, jak startowały o pieniądze unijne, a tak chcieliśmy, żeby został potraktowany nasz wniosek, skoro gmina dawała pieniądze, więc projekt gminny, miała preferencje jeśli chodzi o skalę dotacji, było to do 85%, do 75%. 
W kontekście omawianych inwestycji drogowych Państwo radni wiedzą, że w tej chwili otrzymujemy dotację w wysokości 50%. Dziękuję za dobrą wolę, ale w tej chwili to jest bez znaczenia, bo będziemy i tak się sami starać o pieniądze. Faktem jest, że będziemy robić to laboratorium w zakresie takim, jak nam pozwolą nasze finanse. Wniosek przygotowany, robimy ten duży plan inwestycyjny na 20.000.000,-zł i zobaczymy, na ile nam starczy pary, żeby pokusić się o laboratorium jeszcze funkcjonujące przy Miejskich Wodociągach.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustanowienia pomnika przyrody na terenie Gminy Miejskiej Chojnice




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Radny Antoni Szlanga – chciałby w skrócie poinformować o pewnych działaniach podjętych przez Komisję Komunalną w dniu wczorajszym.

Pierwsza sprawa to sprawa opłaty za posiadanie psa. Otóż w projekcie uchwały nam przedłożonej jest zapis, że ustala się opłatę za pierwszego psa 40,-zł, za kolejnego psa 20,-zł. Komisja stanęła na stanowisku takim, że należy utrzymać opłaty poprzednie i zawnioskowała do Burmistrza Miasta 
o wprowadzenie autopoprawką zmiany na dotychczasowe stawki, czyli 34,-zł i 17,-zł. Uzasadnienie jest proste, tak się składa, że niektóre gminy rezygnują w tej chwili w ogóle z tej opłaty, ponieważ jest to opłata lokalna i jest taka możliwość, tu jeżeli nie rezygnujemy, to przynajmniej utrzymanie tego na dotychczasowym poziomie.

Komisja Komunalna zawnioskowała do Burmistrza o wprowadzenie zmiany w uchwale o zwiększeniu ilości taksówek z pięciu do dziesięciu uzasadniając to tym, że jest siedem wniosków 
z dwóch korporacji taksówkarskich i pozostanie rezerwa trzech i tu podobnie, jak mówimy o alkoholach, rynek sam to zweryfikuje.
Komisja z własnej inicjatywy wspólnie z Wydziałem Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska przygotowała projekt uchwały zmieniającej uchwałę w zakresie regulaminu utrzymania czystości, chodzi o gołąbki. W związku z tym będziemy proponowali taki zapis, żeby utrzymać tą ilość 20 gołębi, natomiast wprowadzić zapis, że nie dotyczy to hodowców gołębi, zrzeszonych w Związku Hodowców Gołębi oraz wykreślić króliki całkowicie, ponieważ ten zapis był bzdurny, bo jeżeli mówi się o samcu, dwóch samicach i potomstwie, to mogą być setki tych królików, czyli jest to zapis kompletnie chybiony i z tego zapisu rezygnujemy. Taki projekt będziemy proponowali, żeby Rada Miejska wprowadziła jako dodatkowy punkt na sesji w dniu 19 listopada.

Radny Dariusz Folerzyński – Straż Pożarna chce wprowadzić i pozyskała środki ze Starostwa Powiatowego na wprowadzenie programu edukacyjnego dla dzieci klas II-IV szkół podstawowych odnośnie tematyki dotyczącej obchodzenia się z ogniem między innymi. Pozyskaliśmy około 3.000,-zł na prawie tysiąc książeczek, chcę podkreślić, że są to pieniążki z Wydziału Ochrony Środowiska ze Starostwa Powiatowego. W pierwszym etapie Straż Pożarna będzie kierowała ten program do szkół miejskich. Natomiast ze względu na to, że to jest cały cykl książeczek, a głównie chodzi o książeczki, które wydała pewna firma, są one bardzo czytelne i bardzo estetyczne, przede wszystkim tematycznie tak opracowane przez odpowiednich pedagogów, psychologów, którzy na co dzień pracują z dziećmi, te książeczki są tak opracowane, żeby z tym programem, oprócz samego pojawienia się strażaka w szkole, mógł pozostawić po sobie ślad. Mamy w tej chwili na około tysiąc egzemplarzy i chcielibyśmy to wprowadzić w taki sposób, żeby te książeczki otrzymały te dzieci z klas, o których mówiłem.

Z tego, co wiem, taki program przygotowuje również, na bazie takich podobnych książeczek, opracowanych specjalnie dla Policji, również Policja, oni też pozyskują środki w tej chwili, a ja chciałbym skierować swoją prośbę do Komisji o wyegzekwowanie z budżetu miasta około 1.000,-zł na 300 sztuk książek dla Straży Miejskiej, ponieważ również taka książeczka edukacyjna jest specjalnie skonstruowana dla Straży Miejskiej. Jak wiemy Straż Miejska wzbudza wiele emocji pozytywnych, negatywnych i wydaje mnie się, że jak i przy innych programach edukacyjnych dla dzieci, Straż Miejska powinna też wziąć w tym udział i pokazać się w szkołach, pokazać się dzieciom, przybliżyć im swoją pracę po to, żeby w późniejszym okresie czasu te dzieci, które będą w przyszłości młodzieżą, miały jakiś pogląd na to, co Straż Miejska może, w jaki sposób pracuje, jakie są przepisy, a przede wszystkim też wymiar edukacyjny, bo tutaj są przecież też sposoby zachowania się dzieci, czy unikania pewnego rodzaju zagrożeń. Taka książeczka kosztuje 3,20 zł i jeśli byśmy poprosili Pana Burmistrza o wyasygnowanie w tym roku jeszcze kwoty 1.000,-zł na zakup takich książeczek, to mamy możliwość w tej cenie pozyskania ponad 300 książeczek z możliwością w tej cenie. Na okładkach wewnętrznych i zewnętrznych byłaby informacja o Straży Miejskiej działającej w Chojnicach. Te książeczki nie dość, że będą tematyczne, to jeszcze ukierunkowane na zadania Straży Miejskiej typowo Chojnic z logiem Chojnic i tak dalej. Pełniłyby rolę informacyjną dla rodziców i dla dzieci. Uważam, że pomysł jest przedni, tym bardziej, że Straż Pożarna od przyszłego roku z takim programem wchodzić będzie na pewno po feriach zimowych, z tego, co wie, Policja na pewno też prędzej, czy później to wdroży i szkoda by było, żeby Straż Miejska nie uczestniczyła. Myślę, że tak kompleksowo powinniśmy wchodzić do szkół na jakieś lekcje dydaktyczne. Jest to moja gorąca prośba i warto by było pokusić się o tą tematykę dla dzieci.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – członkowie Komisji Edukacji zapraszają radnego 
z tą propozycją na posiedzenie tejże Komisji, propozycja jest bardzo ważna i na pewno będziemy ją popierać w Komisji Budżetu.

Komisja ds. Społecznych prosi o spowodowanie włączenia się Straży Miejskiej do programu edukacyjnego dotyczącego bezpieczeństwa i znalezienie środków w wysokości 1.000,-zł na zakup 300 książek edukacyjnych, tematycznych o Straży Miejskiej.

- 9 za (jednogłośnie).

Radny Marek Czajka – pragnę poinformować o spotkaniu zespołu do spraw przeglądu barier architektonicznych. Zarządzeniem swoim Pan Burmistrz taki zespół powołał w składzie: Marek Czajka – radny RM, Piotr Pawlicki – radny RM, Jarosław Rekowski – Dyrektor Wydziału Km, Jacek Marczewski – Dyrektor Wydziału GP, Bożena Stopa – Dyrektor Wydziału SO, Jacek Orłowski – osoba niepełnosprawna i Pan Marek Burczyk – osoba niepełnosprawna. W dniu 5 listopada spotkaliśmy się po raz pierwszy i na tym spotkaniu wybraliśmy Przewodniczącego Zespołu, którym zostałem ja Marek Czajka. Wszyscy byli obecni oprócz Pana Piotra Pawlickiego, który w tym akurat czasie nie mógł uczestniczyć, jest usprawiedliwiony i wie, o czym rozmawialiśmy. Reasumując całe nasze spotkanie, to osoby niepełnosprawne, działając poprzez swoje stowarzyszenia, zbiorą dane, które będą nam przekazywać. Pierwsze, które już ustaliliśmy, o co bardzo niepełnosprawni proszą, to są bardzo proste sprawy do załatwienia tu w Ratuszu za parędziesiąt złotych. Pierwsza sprawa to lustro we windzie. Ja sobie nie zdawałem sprawy z tego, jak to jest ważne, niepełnosprawny bez lustra nie widzi, czy drzwi są otwarte, czy nie, bo nie może na wózku się odwrócić. We Wszechnicy jest, w innych windach są, w Ratuszu nie ma.
Druga rzecz, też bardzo ważna dla tych ludzi, nieraz stoją przed drzwiami, nie mogą wjechać do Ratusza, bo nie sięgają do dzwonka, muszą czekać, kogoś prosić o otwarcie drzwi.

SA to dwie pierwsze sprawy, o które niepełnosprawni bardzo prosili i uważam, że można to ustalić, osobiście nie wiedziałem, że to jest tak ważne, lustro w windzie i dzwonek.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo dziękujemy i prosimy o każdą informację ze spotkania.

· Radny Marek Czajka – ustaliliśmy, że raz w miesiącu byśmy chcieli się spotykać, żeby sprawy omawiać na bieżąco.

W związku z interpelacjami osób niepełnosprawnych Komisja ds. Społecznych prosi o zamontowanie lustra w windzie w Ratuszu oraz o obniżenie dzwonka przy drzwiach wejściowych do Ratusza, co umożliwi korzystanie z tegoż dzwonka osobom niepełnosprawnym i poruszającym się na wózkach inwalidzkich.

- 9 za (jednogłośnie).

Radny Antoni Szlanga – wczoraj w sprawach bieżących na posiedzeniu Komisji Gospodarki Komunalnej przedstawiłem wniosek, który wpłynął od Polskiego Związku Głuchych, dotyczy on zwolnienia ich z opłat za przejazd autobusem, konkretnie chodzi o środki MZK. Komisja stanęła na takim stanowisku, że jakkolwiek uznaje zasadność tego wniosku, to jednak prosi Komisję Budżetu o wypowiedzenie się w tym temacie. Zostało to skierowane do Komisji Budżetu, jednak z zastrzeżeniem takim, że Komisja Gospodarki Komunalnej uznaje zasadność tego wniosku. Polski Związek Głuchych występując z takim wnioskiem nie określił, jakiej liczby osób to by dotyczyło i nie było możliwości wyliczenia skutków finansowych, dlatego skierowanie do Komisji Budżetu, która zasięgnie szerszej informacji o skutkach finansowych, to i tak by skutkowało dopiero od początku nowego roku i jest czas do końca roku, żeby to wyliczyć.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – my takiego wniosku nie mamy, jeżeli do nas wpłynie, to na pewno będziemy rozmawiać i popieramy to jako bardzo słuszne.

· Radna Gabriela Wegner – czy Komisja sprawdzała jaki procent osób zarejestrowanych 
w Związku Głuchych na orzeczony stopień niepełnosprawności i w jakiej wysokości, bo to jest bardzo istotna sprawa z prostej przyczyny, osoby z niedosłuchem nawet niewielkiego stopnia mają prawo zapisać się do tego Związku. Natomiast tak naprawdę kwestie opłaty za środki transportu miejskiego, jeżeli ma orzeczony stopień niepełnosprawności umiarkowany, bądź wyższy, to i tak nie płaci. Ja przypuszczam, że chodzi głównie o tych członków, którzy mają niewielki niedosłuch, a chcą z tego skorzystać.
· Radny Antoni Szlanga – tam w ogóle nie było danych dotyczących ilości, dlatego nie można było merytorycznie ustosunkować się, co do zasady tak, natomiast jeżeli chodzi o merytoryczne rozstrzygnięcia, to uważam, że właściwa będzie do tego Komisja Budżetu, która pozyska więcej informacji na te tematy.

· Radna Gabriela Wegner – należy głównie spytać o orzeczony stopień niepełnosprawności 
i wysokość, bo w tym momencie się zazębiają nasze przepisy uchwały, PFRON i inne rzeczy.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo dziękujemy, mamy tutaj orzecznika od niepełnosprawności Panią Doktor Wegner i jeżeli mamy jakieś problemy dla wyborców, to możemy przy pomocy Pani Doktor je rozwiązywać.

· Radny Andrzej Mielke – jako Wydział Komunikacji wydajemy karty parkingowe dla niepełnosprawnych i zauważamy, że jakaś moda nastąpiła na niepełnosprawnych, bo coraz więcej tych kart parkingowych i nie wiem, czy ta niepełnosprawność akurat jest w tym wypadku zasadna, żeby każdemu jednemu wydawać, będziemy to bardziej kontrolować, bo jako Wydział Komunikacji mamy też takie możliwości, komu wydajemy karty parkingowe. W roku ubiegłym było 500, teraz już w tej chwili też jest 500 wydanych i kolejnych 500 czeka. Może powstało tyle parkingów dla niepełnosprawnych i dlatego to następuje.
· Radna Gabriela Wegner – rok temu weszła nowa ustawa, dawniej karta parkingowa należała się osobom ze schorzeniami neurologicznymi i układu ruchu. Według nowej ustawy i Zarządzenia również PFRON-u wszystkie osoby z umiarkowanym i wyższym stopniem niepełnosprawności mają prawo do karty parkingowej, stąd taki nawał i nasilenie tych kart.
· Radny Antoni Szlanga – dochodzi do takich paradoksalnych sytuacji, że rzeczywiście tych kart jest wydanych bardzo dużo i wiem, że osobom, które nie mają samochodu i nigdy nie będą miały. Uważam, że można byłoby stanąć na takim stanowisku, że owszem, jeżeli posługuje się samochodem, jeżeli ma na siebie zarejestrowany samochód, to tak, natomiast w pozostałych przypadkach nie.

· Radna Gabriela Wegner – można, jednak w tym momencie łamie się przepisy ustawy. Proponuję, aby ten problem został zgłoszony wyżej przez Wydział Komunikacji jako jednostka, która tym się zajmuje.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – to jest instytucjonalnie i na pewno Pan Mielke będzie wiedział, jak to pokierować, bo my zgodnie z ustawą musimy postępować.
· Radny Antoni Szlanga – myślę, że właściwa będzie tutaj Komisja Komunalna i na najbliższym posiedzeniu obiecuję, że tym tematem się zajmiemy.

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chcę poinformować, że został powołany przez Burmistrza Miasta zespół do pracy nad Programem „Zdrowe Miasto”, członkami tego zespołu jest Pani radna Wegner, ja jestem, Pan radny Czajka, Pan radny Folerzyński i jeszcze jedna osoba, instytucjonalnie odpowiada Pan z Referatu Kultury i Sportu, natomiast prowadzącą ten Program ma być Pani Katarzyna Karpus i chcielibyśmy w jakiś sposób zlecić jej wykonanie tego Programu i potem przedstawienie Komisji i Radzie Miejskiej. To są w tej chwili dalsze plany, najpierw musi się zespół zebrać i na ten temat dyskutować i rozmawiać. To podałam informacyjnie do wiadomości, bo ja chyba odczytywałam to już na poprzedniej sesji.
Radny Andrzej Mielke – chciałem poruszyć temat Święta Niepodległości. Zainteresowanie tym dniem się zwiększa, jest bardziej urozmaicone, są imprezy towarzyszące, jednak brak cały czas wystroju zewnętrznego ogólnego miasta, konkretnie flagi, jest to coroczny problem i w roku bieżącym na moim osiedlu nie było żadnej flagi. Jednak trzeba tutaj coś wypracować, żeby to weszło w sposób patriotyczny w krew Urzędowi, pewnie apelu Burmistrza też nie było.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – apel Burmistrza był w Radio, w prasie, również na stronie internetowej.

Radny Andrzej Mielke – druga sprawa, już jak byliśmy na tych uroczystościach pod pomnikiem Orła, to da się zauważyć, że nie stoimy przed symbolem narodowym, a niby ten symbol Orła powinien stanowić symbol narodowy, przed którym my oddajemy hołd pomordowanym, to jest takie przesłanie, nie ma korony na tym orle i nie wiem, swego czasu problem był rozwiązywany w ten sposób, że chcieliśmy tą koronę założyć orłowi, było to niegodne, bo musi być konkretnie dopasowane, ale to kosztowało trochę dużo pieniędzy i Rada ostatecznie doszukała się, że naruszymy prawa autorskie, to jest oczywiście tam niemożliwe, bo jeżeli faktycznie ma to być symbol narodowy, to musi pokazywać to, co jest aktualnie, a nie co w okresie historycznym jakimś było, bo to jest na bieżąco przez nas ukazywane i święcone. Dlatego tutaj jest taki wniosek, nie wiem, czy to będzie wniosek, czy może Burmistrz się podejmie tej sprawy, żeby to do końca załatwić i może z takim apelem do Burmistrza, bo na pewno trudno ze środków budżetowych, kiedy robimy podwyżki podatków i później wydawać na takie rzeczy, ale jest taka inicjatywa, prawdopodobnie swego czasu jeden z posłów obiecywał, że jak zostanie posłem, to tą koronę ufunduje dla orła i teraz dobrze by było, żeby Burmistrz do tego posła się zwrócił i to może by rozwiązało problem, może wejść z innymi posłami w porozumienie i oni by ufundowali dla tego orła tą koronę.
· Radna Gabriela Wegner – jest pytanie, czy autor i projektant tego pomnika żyje i przynajmniej spytać, w tym momencie problemu nie ma żadnego, może jemu właśnie zlecić, żeby dorobił tą koronę.

· Radny Antoni Szlanga – Święto Niepodległości w Chojnicach jest trochę dwuznaczne, ponieważ jak wiemy miasto odzyskało niepodległość dopiero w roku 1920, dlatego bardziej przekłada się to na 31 stycznia niż to Święto Narodowe, chociaż podzielam pogląd, że ponieważ jest to Święto Narodowe, ustawowo zagwarantowane, w związku z tym powinno być flagowanie i tak dalej. Nie podzielam poglądu dotyczącego nałożenia orłowi korony, ponieważ po pierwsze prawo autorskie, po drugie to jest orzeł piastowski, tak przynajmniej z założenia tej formy zostało przyjęte.

Chcę jeszcze powiedzieć, że wczoraj Komisja Gospodarki Komunalnej zajęła się pomysłem, projektem, które przedłożyło Stowarzyszenie Miłośników Zwierząt, jest to budowa hotelu dla psów. Idea być może słuszna, nie mówię o cmentarzu, tylko o hotelu. To przedsięwzięcie miałoby kosztować około 700.000,-zł, w tej chwili Stowarzyszenie ma 100.000,-zł i ma już projekty, pozwolenia i tak dalej, również część materiałów, byłaby możliwość rozpoczęcia budowy 
w roku 2008 i to trzeba by zrobić, ponieważ te zezwolenia wygasną. Natomiast w dyskusji wszyscy radni, którzy uczestniczyli w posiedzeniu stwierdzali, że jakkolwiek z pewnymi zastrzeżeniami są w stanie poprzeć tą ideę, to po pierwsze jest to obiekt za duży, bo przewiduje się, że tam będzie 17 boksów dla psów, ileś boksów dla kotów i innych zwierząt, łaźnia, spiżarnia, kuchnia, sala recepcyjna i tak dalej, łącznie z muzyką relaksacyjną, żeby zwierzęta nie czuły się osamotnione. Według Pani Opiela obłożenie byłoby rzędu 143 dni w roku i 50% boksów byłoby zajętych, co w sumie dałoby efekt ekonomiczny 68.000,-zł przychodu, natomiast należy zwrócić uwagę, że są zwiększone koszty utrzymania, bo jest to duży obiekt, który musi być ogrzany, oświetlony i tak dalej. W tej sytuacji pozwoliłem sobie na takie stwierdzenie, jeżeli podwyższamy podatki, bo między innymi nie mamy na podwyższenie wynagrodzeń dla nauczycieli, decydowanie się na inwestowanie z budżetu miasta takiej kwoty byłoby, moim zdaniem, niemoralne. Właściwie nie zakończyliśmy tego żadnymi wnioskami, przyjęliśmy to jako takie spotkanie informacyjne, być może ten temat pojawi się w projekcie budżetu, bo podobno Burmistrz zapowiadał w Radio Gdańsk, że ma na ten cel jakieś 200.000,-zł, nie wiem, czy 
w przedłożeniu budżetowym taka kwota się pojawi na budowę tego hotelu. Natomiast byłbym bardzo sceptyczny, ja osobiście, żeby z takim rozmachem, w takim zakresie ten hotel budować.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – na pewno radni nic nie mają przeciwko zwierzątkom, ale też jest bardzo priorytetowa w naszym mieście sprawa hostelu dla matek 
z dziećmi, gdzie jest przemoc w rodzinie.
Radny Piotr Pawlicki – jeszcze sprawa podatków, nie będę uzasadniał głębiej, zbliża nam się dużo atrakcji co do naszego portfela z różnych stron i miałbym taką koncepcję, że gdyby była taka możliwość zdjęcia jakiejś inwestycji, oczywiście ryzykując trochę, bo na tym rzecz polega, że trzeba czasem ryzykować, jednak gdyby taka była możliwość zdjąć z Gimnazjum Nr 1 ten wielki wysiłek inwestycyjny na kwotę 1.800.000,-zł i przesunąć go, oczywiście poprzez analizę z Wydziałem Oświaty, żeby konkretniej przedstawił zadania, cele i tak dalej, bo chcę dodać, że tam już coś było robione raz przy dachu i też jakieś środki były wyłożone. Gdyby iść w tym kierunku, żeby może przesunąć o dwa lata ten projekt, poszukać pieniędzy z różnych innych źródeł, może z Unii i dać możliwość odpoczynku przez zwiększonymi podatkami od stycznia. Właściwie szczerze mówiąc ten mój pomysł, koncepcja byłaby bardzo na rękę i całej Radzie, bo to spojrzenie na politykę tego miasta, która do tej pory była taka zamrażająca podatki, ona była dobra i na pewno było to pozytywne, my najmniejsze podatki mieliśmy, tak wynikało z tabelek, a jak się okazuje najlepszy rozwój w Województwie to u nas, więc jest jakiś związek ścisły między niskimi podatkami a rozwojem.
· Radna Gabriela Wegner – dla mnie w tym wszystkim najgorsza jest jedna rzecz, że przez zamrożenie podatków owszem, dla szarego mieszkańca Chojnic jest jak najlepiej, natomiast zamrożenie podatków dla przedsiębiorców, moim zdaniem, było wielkim błędem, bo należy zauważyć, że przedsiębiorcy nie dołożyli pracownikowi, nie podnieśli ani grosza, nie zainwestowali, zostawili to sobie w kieszeni przez 6 lat i to boli.

· Radny Piotr Pawlicki – jeszcze bym zadał pytanie, na ile nasze inwestycje przynoszą pieniądze, a na ile właśnie są tylko na koszty utrzymania.
· Radny Antoni Szlanga – obowiązuje coś takiego, jak idea solidaryzmu społecznego. Proszę popatrzeć, jak podwyższone podatki skutkują dla przeciętnego obywatela, który mieszka w bloku. Osobiście mam 60-metrowe mieszkanie, w sumie w związku z tymi zwiększonymi opłatami podatku od nieruchomości, podatku gruntowego będę płacił miesięcznie 3,20 zł więcej. Dla przedsiębiorcy jest to skutek dużo wyższy, ale przedsiębiorca oczekuje, że to, co zainwestował za swoim płotem, to jest jego, natomiast miasto musi zrobić drogę, chodnik, parking, całą infrastrukturę zewnętrzną i powstaje pytanie, czy partycypacja w tej formie zwiększonego podatku przez przedsiębiorcę nie jest właściwym kierunkiem. Nie podzielam poglądu, że to było dobrze, że nie podwyższaliśmy. Skoro ustawodawca dawał możliwości, bo określał maksymalne stawki, dawał możliwości corocznego podwyższania, to nie nastąpiłoby coś takiego, jak w tej chwili, że podatek gruntowy zwiększamy z 0,08 zł na 0,20 zł, tylko byśmy co roku małymi kroczkami o 2 grosze podwyższali, nie byłoby tego skoku, teraz się wszystko skupia, są wszystkie inne podwyżki i my jeszcze dokładamy 120% podatku od gruntów pozostałych, to jest ten najboleśniejszy, bo najbardziej wzrasta. Uważam, że podwyższenie tych podatków jest na teraz nieuniknione, bo jeżeli nie zrobimy teraz, to nie zrobimy tego nigdy, a skutek będzie jeszcze gorszy.
· Radny Piotr Pawlicki – ja myślę, że w ekonomii jest taka zasada, że jest ten moment taki krytyczny, bo ja mówię, mnie się wydaje, że mamy kryzys nadprodukcji, nadinwestycyjności, to powoduje, że w pewnym momencie znaleźliśmy się w takiej pułapce, paradoksie, idziemy do przodu, ale coś nas do tyłu ściąga. Mamy takie wygórowane marzenia o szybkim rozwoju miasta, ale dlaczego tak szybko i w stosunku do jakiego punktu odniesienia tak mamy ścigać się z Zachodem. Tu potrzeba trochę spowolnienia, rozsądnego takiego, żeby rozłożyć proces doprowadzenia miasta do pięknego wyglądu i wszystkiego razem na lata, 
a nie takie kadencyjne, szybkie, żeby zaimponować podatnikowi. Tu trzeba dużego wykalkulowania, żeby nawet trochę odstąpić od jakiejś decyzji inwestycyjnej takiej mniej istotnej. Myślę, że wytrzymanie tego problemu wolnorynkowego z tym podatkiem niższym, mamy przykłady państw, które tak działają i to powoduje, że one w pewnym momencie zakręci pozytywny dla nas skutek, ale to jest kwestia czekania, bo w tym momencie rzeczywiście najprostszą rzeczą jest podatek, więcej pieniędzy i robimy. Jeszcze pytanie, czy podatnik będzie skutecznie te zwiększone podatki do budżetu płacił i tu się zacznie druga strona medalu.
· Radny Andrzej Mielke – było zapewnienie o niepodwyższaniu podatków, więc czegoś się trzymajmy. Jeżeli ktoś obiecuje i mówi, że nie będzie podwyżki podatków, później w ostatnim momencie, bo to jest ostatni moment, jeżeli przez 6 lat się miało podatki równe, a później chce się je zmienić, to rok wcześniej się o tym mówi ludziom i przedsiębiorcom, że podatki będą zwiększone, że źle robiliśmy w jakiejś sytuacji.

· Radny Dariusz Folerzyński – robi się niepotrzebna dyskusja. Wydaje się, że Burmistrz jasno powiedział i takie czytanie między słowami jest trochę bez sensu. Tu nie tylko chodzi 
o podwyżkę materiałów budowlanych, proszę zobaczyć, co dzieje się z subwencją oświatową, pewnych warunków nie da się przewidzieć i stało się tak, jak się stało, natomiast to, że podwyższamy podatki, czy mamy zamiar podwyższyć podatki, to jest tylko jeden z efektów, bo jeżeli będziemy chcieli to wstrzymać, a zrobimy w kolejnym roku, to będzie tak potężna podwyżka, że tego już nikt nie wytrzyma. To jest jedyny ostatni moment na to, żeby to zrobić i żeby potem spokojnie ludziom spojrzeć w twarz, że nie będzie takich różnic, o których będziemy musieli niestety wtedy pamiętać i będą dwa razy większe, bo proszę zauważyć, jaka jest tendencja wzrostowa na rynku cen paliw i tak dalej.
· Radny Marek Czajka – na Komisji Kultury i Sportu dwóch kolegów mocno poruszyło temat sprzedaży Młynów i są przeciwni, ja też się skłaniam ku temu, żeby nie pozbywać się tego, co mamy, a próbować za wszelką cenę utrzymać to i szukać innego wyjścia. To poddaję pod rozwagę i proszę się nad tym zastanowić.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
Protokołowała






Przewodnicząca Komisji
          Aurelia Gałązka





 Ludomiła Paczkowska

